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                         ,, Co to jest dyskalkulia i jak sobie z nią radzić’’                                               
Nauczyciele i rodzice tłumaczą kłopoty w matematyce brakiem matematycznych uzdolnień uczniów. Takie podejście do problemu jest wygodne, gdyż rodzice przestają się obwiniać za to, że ich pociecha nie radzi sobie z matematyką, a oni nie dopilnowali odrabiania zadań, nauczyciele nie poczuwają się do winy za kiepsko prowadzone lekcje matematyki, a uczniowie nie przykładają się do nauki matematyki, bo na brak zdolności nie mogą nic poradzić.
Liczne badania  dowodzą jednak, że do opanowania szkolnego zakresu matematyki, niepotrzebne są specjalne uzdolnienia matematyczne. Każde dziecko mieszczące się               w szeroko pojętej normie może ten program opanować. ,, Pokonywanie trudności jest wpisane w naukę matematyki” jest częstym, ale dość oczywistym stwierdzeniem .
Cechą szkolnego nauczania matematyki jest rozwiązywanie zadań, które mają rozmaitą konstrukcją. Mogą być przedstawione w postaci rysunków, grafów, działań arytmetycznych, zadań tekstowych itp. Rozwiązywanie zadań jest dla uczniów głównym źródłem doświadczeń logicznych i matematycznych. Bez rozwiązywania zadań nie sposób nauczyć się w szkole matematyki. Muszą one posiadać odpowiedni stopień trudności. Zbyt łatwe nie mają wartości kształcącej, bowiem uczniowie rozwiązują je automatycznie. Widać więc, że pokonywanie trudności stanowi rzeczywiście nieodłączny element nauki matematyki. Ważne jest by uczeń potrafił je   w miarę samodzielnie pokonać. Jeżeli tak się dzieje, to są to trudności zwyczajne, które przeżywają wszystkie dzieci uczące się matematyki. Rozwiązywanie zadań i pokonywanie trudności sprawia, że nauka matematyki w szkole wymaga sporego wysiłku intelektualnego   i odporności emocjonalnej ucznia. 

W każdej klasie znajdują się uczniowie, którzy nie radzą sobie nawet z łatwymi zadaniami, bowiem nie rozumieją ich sensu, nie potrafią wytrzymać napięć towarzyszących rozwiązywaniu zadań, a kiedy napotykają trudności, łatwo się zniechęcają, mają tak obniżoną sprawność rąk, że kodowanie i dekodowanie informacji ( narysowanie grafu, tabelki, zapisanie działania ) jest dla nich zbyt trudne .

Tego rodzaju kłopoty nazywane są trudnościami specyficznymi, a ci którzy ich doznają potrzebują fachowej pomocy ze strony dorosłych. Jeżeli nie otrzymają jej w porę, następuje blokada w uczeniu się matematyki. Uczeń broni się przed rozwiązywaniem zadań wymagających wysiłku umysłowego, a tym samym nie gromadzi doświadczeń logicznych            i matematycznych. Jeżeli trwa to dłużej, mówimy o niepowodzeniach w uczeniu się matematyki. 

Wrażliwość i podatność na uczenie się matematyki w szkolnych warunkach zależy od tego czy dziecko:

· opanowało umiejętności składające się na dziecięce liczenie:

dziecko ma sprawnie liczyć i odróżniać prawidłowe liczenie od błędnego, umieć ustalać różnoliczność nie tylko przez policzenie elementów, ale ustawiając je w pary po jednym elemencie z porównywanych zbiorów,  wyznaczać wynik dodawania i odejmowania, licząc na zbiorach zastępczych, a łatwiejsze przypadki ma obliczać w pamięci

· rozumuje operacyjnie na poziomie konkretnym w zakresie potrzebnym do rozumienia ważniejszych aspektów liczby naturalnej, a także do rachowania na poziomie symbolicznym oraz w zakresie koniecznym do rozumienia sensu i pomiaru wielkości ciągłych. 

· orientuje się w konwencji szkolnych zadań i umie łatwe zadania układać                             i rozwiązywać.

· potrafi rozumnie zachowywać się w sytuacjach trudnych, wymagających wysiłku umysłowego:

musi umieć skupić się przez dłuższy czas na konkretnej sytuacji, nie może zbyt łatwo poddawać się frustracji

· umie wykonać złożone czynności pod kontrolą wzroku:

musi posiadać na tyle sprawne ręce aby rysować, wycinać z papieru i układać z klocków. 

Taki zakres dojrzałości do uczenia matematyki należy kształtować głównie poprzez zabawę.

 Nauka szkolna jest organizowana według schematu:

· wszystkie dzieci muszą opanować to, co zostało określone w programie nauczania 

· wszystkie dzieci uczą się w taki sam sposób i w takim samym tempie

· wszystkie dzieci korzystają z tego samego podręcznika i tych samych ćwiczeń,

dlatego nawet niewielkie opóźnienia w rozwoju umysłowym mogą zaważyć na karierze szkolnej dziecka. Dzieci dotknięte specyficznymi trudnościami nie przynoszą do domu dobrych wieści. Chcąc spełnić oczekiwania rodziców pracują na granicy swych możliwości. Próbują sobie jednak jakoś z kłopotami poradzić wstrzymując się od odpowiedzi lub bezmyślnie powtarzając to, co powiedziały inne dzieci. Opanowują na pamięć czynności, których sensu nie rozumieją, a przy rozwiązywaniu zadań wymuszają zbyt daleko idącą pomoc.

Powyższe zachowania pomagają dziecku na krótki czas uniknąć represji, lecz w dalszej konsekwencji obracają się przeciwko niemu. Uczeń nie gromadzi potrzebnych doświadczeń matematycznych i logicznych, a to oznacza blokadę w nabywaniu wiadomości i umiejętności matematycznych.  Dziecko z góry zakłada, że zadania matematyczne są dla niego za trudne                       i przestaje się nimi interesować. Najgorsze jest to, ze takie niekorzystne nastawienie do wysiłku umysłowego szybko obejmuje inne przedmioty szkolne. To powoduje stopniową regresję rozwoju umysłowego i zastraszająco niski poziom wiadomości i umiejętności szkolnych.  

W ten sposób z dziecka o dobrych możliwościach umysłowych, pełnego dobrej woli                 i ciekawego świata, tworzymy ucznia, który nie lubi szkoły, a naukę szkolną traktuje jako coś najgorszego.   
Zdecydowana większość dzieci, które doznają specyficznych trudności na lekcjach matematyki, rozpoczyna naukę bez należytej dojrzałości intelektualnej i emocjonalnej do nauki matematyki. Według badań   różnice indywidualne w zakresie rozwoju intelektualnego w grupach siedmiolatków, wynoszą aż 4 lata. Aktualne badania informują o jeszcze większej różnicy. 

W wielu szkołach klasy zerowe prowadzą nauczycielki nauczania początkowego, które sadzają dzieci przy stolikach i robią im wykład.  Problem w tym, że im młodsze dziecko, tym mniej korzysta ze słownego przekazu.  Małe dziecko musi być aktywne, liczyć rozmaite przedmioty, zastanawiać się i samodzielnie dążyć do uogólnienia. Nauczycielka ma to wszystko aranżować i nie zastępować dzieci w działaniu i rozumowaniu. 

Aby zapewnić dzieciom osiąganie sukcesów  w szkolnej edukacji matematycznej należy podjąć działania na etapie przedszkola.
Na poziomie wychowania przedszkolnego edukacja matematyczna powinna być  wtopiona w proces wspomagania rozwoju umysłowego dzieci. Oznacza to, że czynności intelektualne, od których zależeć mają sukcesy w późniejszej nauce matematyki, służą dzieciom do klasyfikowania dosłownie wszystkiego i do tworzenia wszelkich pojęć, do przewidywania co się zdarzyć może i do wiązania przyczyny ze skutkiem. Liczenie i rachowanie obiektów jest sposobem poznawania rzeczywistości i radzenia sobie w sytuacjach, których pomyślne zakończenia wymagają takich czynności. Ważne jest także kształtowanie odporności emocjonalnej  u dzieci i rozwijanie zdolności do rozumnego zachowania się w sytuacjach wymagających wysiłku intelektualnego.
Trzeba bezwzględnie stworzyć szanse edukacyjne dla wszystkich dzieci, także tych, które rozwijają się odrobinę wolniej i tych, które wychowują się w trudnych warunkach ekonomicznych, rodzinnych i kulturowych.
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